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w.gubęruji Warszawskiej, radcy; bonorowemu Walentemu 
Grekowiczowi; — Peł. ob. kontrolera kassy <gubernjalnej Ra- 
domskiej, radcy honorowemu Wojciechowi Hachurskiemu. 
Nadleśniczemu leśnictwa bazów w gubecnji Radomskiej, 
radcy honorowetnu Stanisławowi Gumowskiemu; — Peł, 10b, 
podleśnego leśnictwa Łsznów w gubernji, Warszawskiej; 
radcy bonor. Jóljanowi Fidelskiemu, — P. o. pisarza maga- 
zytiu solnego w Nowem-mieście w gub. Warszawskiej, rad- 
cy honórówemu Koństaatemu Świetlickiemu; — P. o. pisa- 
rza magazynu solnego w Ostrołęce, radcy bonor. Ignacema 
Przeciszewskiemu; — Peł 0; komissarza leśniógo w kotnisji 
rządowej przychodów i siarbtń, radcy Konorówema Jerze 
mu Struve; >= p. 0: referenta prozydjałnego w komisji rzą” 
„dowćj przychodów i skarbu, radcy bonórowetna Stanisłać 
wowi Żyliczę — p. 0. archiwisty wydziału kontroli w komisji 
rządowej rirżyctiodów i skarbu, radcy honorowemu Ludwi= 
kawi Kochaqowskiemu; — p. o. dziennikarza wydziału kon= 
troli w komisji*rządowej przychodów i skarbu, iradey hońo- 
rowemu Józefowi Nawakowskiemu; = p. 0. naczelnika! Wyn 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


_ Przez dyplomy: CESARSKIE z dma. 4 igo Stycznia, NAJ- 
MIŁOŚCIWIEJ mianowani. zostali kawalerami orderów: Orła 
białego, naczelnik Żej dywizji floty, wice-admirał Nachimow 
4, i św. Włodzimierza klasy Żej, drugi komendant Sebasto- 
Pota, wice-adrhirał Rógol. i AO 
"= Przez dyplomy CESARSKIE z dnia 4go, 3go i 4go 
styćżnia, NAJMIŁOŚCIWIEJ mianowani zostali kawalerami: 
Orderu 4%! Anty Klasy tej z kórdhą CESARSKA! radca taj- 
my, dyrektor wydziału przemysłu i kunsztów w kótn.sji rzą 
dowej spraw wewnętrznych Królestwa Polskiego, 'Boficza- 
iBrojewicz; Ondara sw: Anny'klasy tej: rado tajny, senator 
ksiązę Urusow; totderu św. «Stanisława klasy tej, polowy 
jebórał «udyten' /ermji Czynnej, rzeczywisty radca stand ` 
Bielajew. i i 
NAJJASNIEJSZY PAN, w skutku. przedstawienia rady zną- 
kn honorowego nięskazitelnej słążby, raczył NAJŁASK AWIEJ 
udzielić takowe znaki, następującym urzędnikom, rozmaitych 
władz Królestwa Polskiego. „ | działu w Banku, polskim; radcy bonorowemu Janowi, Wejism 
RE (Dalszy cią g), | seosteiner; — p. o. dziennikarza i ekspedytora, w Banku pol- 
i sił XX. Pełńiącemu obowiązki urzędnika dọ szczegól, | skim, radcy bonarowemu Ignacemu Gepner; —p. o. naczel- 
bydi’ tticzeń przy komisji rządowej przychodów i:skarbu, | nika zakładu warzelni soli w Ciechocinku, radcy honorowe- 
dełegowatedu do „pełmierią obowiązków członka admini- | mu Franciszkowi Kupiszeńskiemu; — końtrolerowi skarbo- 
stracji rządowej dochodów skarbowych tabacznych, asseś. | wemu okręgu Przastyskiego w gubernji Płockiej, radcy ho- 
toeg Antoniemt Nowakowskiemu; — Peł. o. referenta wyt | norowemu Wincentemó Wiłczyńskietmu, — inspektorówi giz 
dżipła dóbr i desów'' rządowych w komisji rządówej prźyć | mhazjum. w Piotrkowie, radcy honórówóńid Wilheltoówi 
<hodów i skórho, bsseś! kolego $iónisłowowi Bukowskiemti; | Olszańskiemu; — inspektórowi szkóły powiatówe; realnej 
Peł. o. komisarza ekonomicznego w ikońisji rządówej prov- | w Piotrkowie, radcy bónorowemuFilipowi Zabawskieńńó;- 
<dhodów i skarbu, asses. koleg.. Antońiómu 'Mińskiemu; — | nadzorcy: etatowemu szkoły powiatowej w Mławie; radęt 
P, o. referente wydziała kontroli w komisji rządowej przy+ | honorowt mu Wincentemu : Swiderskiemu;-+ hadzobcy: etax 
ołiodów i skarbu; asses.: koleg, Franciszkowi Górskiemu;— | towemu szkody "powiatowej 0,5 klasach w Łomzy, radcy 
Peł. 0. referenta wydziała kobtroli w<komisji rząd. przych. | honorowemu Jakóbowi Waga;—p.o. ióżynjerce gukięrnjale 
i,skarbu, asses. koleg.. Kornelemu Łapińskiemu; m Peł. ob. | nego Warszawskiego, radcy! honorowe. Adolfowi Ger- 
referenta wydziela kontrali, w komisji rządowej przychodów | scbow; — kontrolerowi głównemu urzędu Joterji, adog: bo- 
1 skarbu, asses, koleg; Mikołajowi Darmolińskiemu; — Pęł. o. | norowemu Władysławowi Szczawidskiemi p. 9, poporcy 
referenta wydziału kontroli w komisji rządowej ;przychor | kassy powiatu Radomskiego, radcy „hosąrowemu Józefowi 
dów i skarbu, asses. kolleg, Wojciechowi Czajewiczowi — | Kurkowskiemu; — pełn. ob. referenta wydział « skarbowegę 
P. o. referenta wydziałn kontroli w komisji rządowej przy- | w rządzie guberojalnym' Radomskim, radcy , honorowemu 
dhodów i skarbu, asses, kolłeg. Ignacema Czartoryskiemu; 
Peł. o, naczelnika sekcji skarbowej w rządzie guherńjatny 
| Warszawskim, ases koleg. Folixowi Markowskiemu: —P. 6. 
komissarza delegowanego do, odbióru soli od rząda Au- 
śtrjsckiego w Krakowie, astes. kollég. Jahowi Plees; — Star- 
sżómu nauczyciełówi szkoły powiatowej 0 5 kag. wŁomzy, 
asses: koleg. Józefowi Adamskiemu;—Młodsszemu nauóty: 
cielp wi: szkoły powiatowej 0 (5 klasach w Warszawie, asses. 
kelldg. Apolinaretau Grodzkiemu;— P. 0. naczelnika składu 
głównego żelaza w Warszawie, ;assesi/ kojłeg. (Zamościckii+ 
mu; — P. o. komissarza administracyjnęgo 2 i 3, czrkołusto, 
"Warszawy, asses, kolleg. Janowi Jamszewskiemu; — Peł. o. 
poborcy kassy powiatowej w Sieradzu w gubernji Warsza- 
wskiej, radcy honorowemu Józefów: Bierzackiemu; — P, 0; 
poborcy. kasy pow:atu Augastowskiego,. radcy honorowemu 
Antoniemu. Bauman: — Poborey. kassy powiatu Kaliskiego 


peł ob. bachaltera wydziała admimśttacyjnego, W zarządzić 
13go okręgu komunikacji, radcy hotiorówetmt Xdweremd 
Haydeś; — urżędńikowi do stóżegółaych portceżeń przy dy” 
rekcji ubezpieczeń, radcy honorowemu Ferdy Yańdówi KOI 
notkiewiczowi; — p 0. budowniczego, dydekzji ubeżpieczeń, 
radcy: honorowemu Maciejowi Strzemiecznemu;;= po 01 ton 
ferenta dyrekcji ubezpieczeń, naddvo honarowemu: Felixowi 
Kozubowskiemu; m lekarzowi powiatu! Warszawskiego, ma: 
giswowi medycyny i .chieurgji, radcy khoaarowemy Dama- 
ze mu .Sosnowskiemu;— p. 0, kontrolera kassy gąberajalnej 
Warszawskiej, radcy hoporowemu Ignacemu Górskiemu. 

; (Dal. c; nast.) 
Kazimierża w War- 
powszęchnej wiadomości: że legatem $ 


— Rada szczegółowa instytutu Sgo 
sza wie, podaje dó p 


tów, pieścił. wzrok i powonienie wystrojenemi war: 
szawiankami (stylmiejscowy), zoczyli zdaleka Ed war- 
da, idącego pod rękę z Szerjotem. Elegant znając 
mnóstwo osób, zawezwany parasolką przez jakąś 
trzydziestołetnią piękność, 'zkliżyą się dó niój'i rós- 
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| mes POWIEŚĆ oird || począł gawędkę,. do'której Edward. nie pragriął 
AU O przez |, wiać „a pna! aiokaośnie Aęsóci go więc i 

| "o l poszedł sam dalćj, obojętnie spoglądając na tlum ró: 
JFlodzimierza Wolskiego. żnabarwny,. Testno.: mu było do kolegów i czekał 


tylko aż mrok nastanie, żeby pędem pobiedz:do kar 
wiarenki, pod. Kopernikiem. Gdy. z głównćj, alei 
skręcił na poboczną, postrzegł na zwykłem stanowi- 
sku panów: Wojciecha, Józefa i Salezego, którzy 
mu zdaleka głowami kiwali. Chociaż nienajbardzićj 
był rad z tego spotkania, bo znowu przez parę dni 
nie był na obiedzie, z czego żtnusżony był wytłuma- 
czyć się, ale niepodobna było cofiąć się, siadł więc 
przy fiich i zaczął rozmowę, myśląc jakby ją ukoń- 
czyć najprędzćj. W trakcie tego, jak to mówią, kie- 
dy pań Salezy, za 'zął opowiadać: zawiły jakiś ipro- 


090% riai 
(Oląg dalszy). „AŻ! 
Parńowie Wojo ech, kózef i Salezy widząc, że Ed- 
war otoraz  rzadziój oddaje „się tearyczno -praktycz- 
sój nauce. prawa, odraz rzadzićj z nimi bywa naio- 
Iwadóch, a coraz częścićj 2 rówiemnikami obcuje, Ra 
walnćj sesji w Saskim ogrodzie odbytćj, uznali, że 
w więku ich wychowańca, potrzeba jest niemnićj i 
właści wćj rozrywki, która nawet na pracę korzyst- 
nie oddziaływa i do nićj zachęca. Suszyli. tylko so- 
bie głowę, jakąby, wynaleść rozrywkę, coby go nie- 
co oddaliła od towarzystwa kolegów, „o którem nie 
mieli korzystnego wyobrażenia a,do szanownego try- 
„ammwiratu zbliżyła Z0 WA e o oiwocto 
sı Tral dopomógł ich, zamiarom, Kiedys. na zwykłój 
s$esji, znowu w Saskim ogrodzie, a było to, w pogo- 
dną niedzielę, muzyka grała i ogród w braku kwia- 


ü 


Jutro:Ś; Eulalji P..M..- o yes | 
Wschód słoń. 0 god, "T min. 


ignacethu Reldzyńskiemu, — p. 0. naczelnika objazdu 13go | 
okręgu komónikacji, radcy honorowemu TE TN A i 


ces; zwracając: śię najczęścićj do Bdwarda, -który go 
piąte przez dziesiąte rozumiał, a pan Józef i'Woj- 
ciech aważnie. słuchalw przeszły koło łatyki dwie) 
damy w towarzystwie włocha, myżyka, którego E- 
dward znał z widzenia i drugiego, jakiegoś; jegomo- 
ści w średnim wieku. Pan Salezy, przerwał opowia- |. 
„danie i wstając, ukłonił się ze zwyklą grzecznością |. 


Suna 4 


24. — Zachód o g. 5 m. 5. 


p: dózęfa Krzyżanowskiego, ' przeznaczony: żostał ikażdono- 
cznie procent,od rubli ar. G00 p, na wsparcie sierot w tym- 
26 instytucie wychowanych, i po wyjściu z niego w obra> 
nym zawodzie moralnie się prowadzących, a` wsparcia czy” 
li pomocy rzęczywiście potrzebujących. „Rada szczegóło- 
wą wprowadzając w wykonanie ostatnią wolę testatora, wy 
“brala dzień 1.9 marca jako dzień imienia jego do rozdzie- 
lenia rzeczonego wsparcia.. Wychowanki więc.życzące 80- 
bie korzystać z tegó dobrodziejstwa w roku bieżącym, mo- 
gą się zgłaszać z dowodami poświadczonemi przez właści- 
wą władzę do kancelarji instytutu aż do dnia 5 marca r. b. 
Warszawa dnia 28 styćzaia (9 lutcyó) ABF AT A 007 
i Nakładem księgarni t składd ndt rhazycznyćh R: Frid- 
dlein przy ulicy Śenałorskiej Nr. 460,/wyszły z litografjr 
w Lipsku; lm promiu. 5kompot» wane. ną tontepixn przeł Ka- 
rolą Fansig (syna) Qp, 5i. kap, sn. BA -i Tegoż, Tarautela,op, - 
2 paj fortepian; kop. sr, ;45, sól 

E: Nicolai Copermict opera, Bzieła Kopern iki 
Doczękaliśmy, się więc. dzieła, na które, już tak; długo; 
tak; dawno „czekaliśmy... Wszystkie pismą nasze donio- 
sły o wyjściu na świąt ząpowiedzianych tyle; razy 
wszystkich dzieł Kopernika. Dzieło „to, olbrzymie, 
monumentalne, zostawie pomnikiem naszej. epoki— 
Ojczyzna: wielkiego astronoma. postawiła mu nowy 
pomnik w, literaturze, pomnik który przezyje; wieki 
i nietylko, Warszawie lub Toruniowi, ale całej Euro- 
pie,całemu. światą przypominać będzię że ziemia sła- 
wiańska wydała z tona swego, jednego z eeluiejszych 
„przodowników, gienjuszów, ludzkości. — Wydanie to 
przedsięwaiętć. zostało w szlachetnej myśli uwiecznie- 
nią literackim pomnikiem zasług Kopernika, boć ża- 
den ińny wzgląd za przedsięwzięciem podobném: nię 
przemawiał: z dzieła Kopernika dzisiaj nikt się uczyć 
pie może astronomji, gdy ; pauka wiele; naprzód 
poszła. Myśmy już za naszego życia widzieli ogromne 
zmiany, ogromne Se „macaliśmy, że. tak powieś 


» 
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my, tryumf nauki, kiedy wyrachowaniem: samem Ody 


przestrzeni, Otóż dzieło Koperni- 


krywano swiaty. w 


t 


028) 0 a 


zay po akademjach i po uniwersytet: ch europejskich, 
po, obserwatorjach astronomicznych, żeby „cel, wyda- 
nia był dopięty.  Exemplarzy o ile wiemy, bito 500, 
jeżeli 100 rozejdzie się „za „granicę, w handlu zostac 
nie 400. Cena exemplarza: rubli sn, 42, nadzwyczaj 
umiarkowana w porównąniu:z majestatycznością wy- 
dania. W zawodzie; publicznym Strąbskiego wydanie 
niniejsze Kopernika zostanie gwiazdą pierwszej wiel- 
kości. Aż serce. rośnie kiedy możem. się pocieszyć, że 
mamy tak piękne nasze własne wydania. Spodziewa- | 
my się że książka pójdzie i że w lat kilka będzie rzad- | 
kością bibljograficzną, wtedy wartość. jej: podwoi się 
i potroi. Mielibyśmy przytęm jedno życzenie, W dzie- 
le samém jest. portret ; Kopernika, —niech szanowni 


młodszćj zdam, która oddając ukłon wszystkim 
trzem, bo panowie Józef i Wojciech uchylili także 
kapeluszy, nicznając jéj, zatrzymała przez.chwilę,ż 
we. oczy na młodćj twarzy Edwarda. Uszedłszy, ki 
ka kroków naprzód, „odwróciła, się, jeszcze, raž, 
Salezy odchrząknął, pan Wojciech zażył tabaki, pam 
Józef wydobył pąsowy fular.z O:Conellem, zapytu- 
„jąc któż to taki? 
— Jest to wdówa po znanym prawniku Antonim 

Porawskim, który jak. wiecie panowie, zddleka” był 
zemną skuzynowany, zdolny człowiek, wszystko só= 
bie „winien qłańie dobrodziejn, ale" że djabeł nigdy 
nie Spi, przyszła mu ochota; piędziesięciokilkoletnie- 
mu wdowcowi, ożenić się; „z młodą panienką tą ote, 
co przeszła, i aÉ Aive 
o A Ówobliwość jaki głupi powiadam panie tobie. 

— Tak to bywa, każdy człek z jakąś facecją za- 
wsze wyjedzie, rzekł-pań Józef. LZ 

— Aby hie z taką zaówa panie Józefie dóbró- 
dzieju, aby znów nie z taką, odpart Salezy, Wska- 
żując ukradkiem na Edwarda. Mówiłem: Pdnie An- 
toni: jesteś przecie prawiiik, "cóż w ficha, zastanów 
się! Nie jedną już pewną” różwodową sprawę ódre- 
białeś, wyperswadujżć sobie; masż córkę dorósłą: —— 
Gdzie tam szalonego rozumu nótyczysż? BIN 

r dakbys smołą ćhciabogićń zalać; panie, Wetra- 
cił Wojciech: sób > q. wał 


Í 
| 


i 


wyda każą portret ten odbić, osobno jak to zrobił 
p- Erzenzideki z obrazem N. Panny Częstochowskiej, 
kto nie zechce albo nie będzie: mógł kupić dzieła; ku- 
pi portret. 
w dziele są bardzo na miejsca i pomysł chwalimy.— 
Są albowiem w.rycinie przedstawione pomniki Koper- 
nika, jeden Warszawski, drugi Toruński, są medale 
na cześć astronoma bite w Paryżu przez Adrjana Krzy: 
żanowskiego, + są. faksimilja zlistów „Kopernika ifa- 
ksimile z oryginalnego «dzieła de revolutionibus.— 
O treści tej książki nic tym razem nie powiemy, bo nie 
można tak od razu wszystkiego” wypowiedzićć, jeste- 


śmy pewni że będą o dziele tóćm długo mówili'i lu- | 
dzie'i pisma’ perjòdyézne,' bov tia to ze'wszech ‘miar | 
Teriz tylkö fakt donosim; że wyszło. że ; 

Jeszćześmy się sami dosyć dziełami Ko- | 


zasługuje. 
prześliczne. 
pernika nie” niicieśzj li. Ta książka ina swoją Kistorję. 
Powiemy może z iniiym razćm cóś o tej historji i © tre- 
ści wydania. Spóźniliśmy się i tak, ale Ar i 
nasze spóźnienie się innym lanam PROBODYE: 


WIADOMOŚCI ZAGRAŃ ICZ NE. 
A 008. G olieen zadu va 


w przedmiocie przesilenia, 'ministerjalnego” gie 
skiczó, mamy dotąd następające depesze telegraficzne: 

Londyn 6 Lutego (godzina 5ta po południa). Kró- 
Jowa przybyła tu z Windsor i udzieliła posłachanie 
lordowi Palmerston. Globe i Szóclć wątpią żeby utwoż 
rzenie gabinetu jnż dziś przyszło” do skutku, dodają 
jednakże że lord Palmerston: potrafi skompletować skład 
nowy administracji. 

Londyn 6 Lutego (godzina $ta wieczorem). Obić 
izby parlamentu" "ódroczyły się w dniu „dzisiejszym. 
W izbić wyższej lord Aberdeen objawił, nadzieję że 
w przyszły czwartek gabinet będzie jaż żapełnie uło- 
żony. Wjzbie niższćj występowańo z otwarłemi skar< 
gami przeciw peelistom a szczególnie pańu Gładstorie, 
że są pówodem opóźnień w titworzeniu gabinetii, Eà- 
boticherć sądzi. że adres do kotońy może byłby potrzóż 
bnym. Palmerston. nie znajdował się na tém posie- 
dzeniu. 

‘Londyn 7 Lutego 7 rana). Gtworzenie” gabinetu u- 
dało się Pałtntrstónówi. Peeliści pozostają w składzie 
gabiietu. 

Londýn 7 Łutego (godzina 1ta pied połuddieńi) 
Times i Morning "Post zapewniają także że przesile- 
nie ministerj ine j uż skoficzónńe, i BU. podaje ńà- 
i mi ują ącą lis trów jako niew 
toń” pierwszy lo skarbu' (prezćs' gabinetu); Oran- 
worih kanclerz: Kodiak rady; "Argyll kanclerz 
tajnej pieczęci; Herbert spraw wowinętóżnych: Claren- 
dön spraw żagraniezńiych; Grey “osad; Pańimiire (Fox 
Madle) wojny; Gifdsloht finansów; Graham admirali- 
cji; Mołeswort robót publicziiych: Lansdowne minister 
bez wydziału; Wood interesów indyjskich, 

"12 palmerston. mówi korespondeńt Neue Prets 
Zeitung jest popularńym niewątpliwie: Woczach Wiel 
kiego t üm, który mn hie zapotńni nigdy tych szum- 
nych. słów „jego "Sum civis rómanus, ale a innych aż 
ważan „ ón jest jako minister ód: parądy, który wpraw- 
| Dzi oze tk: izbę, ale nie zAWładńąć. Zapewilię 

esce nie. tadszedł (ina Sopiro ad. lat). 


“oha, ekt córką jakiegoś urzędnika cży oby: | 
ań z prowincji. Dobrże wychowańia, uczciwa ko. 


bieta, ni 
to' 


iwi co ez ‘Ale 6óż 2 aja Zawsze 


Mniej ważne dla ogółu inne ryciny lubo” 


wą. Palmer- 


Przeciw lordowi Giey krytyka fodniejszą jestdlamal= | ma który 
kontentów, nie można mu nie zarzucać. prócz ciężko- teraz kied 


ści jeg g0 charakteru. Nie umie ön być posłuszttym, wo- 
łają torysowie, aby go usunąć. » Wprawdzie jest to 


loiczna: głowa. posiada manjery adminis: *pacyjne, ma kl s | 


nawet.pretensje do bystrego. poglądu.i chociaż _natu- 
ra uskąpiła mu talentu krasomówcy. jednakże długie 


I nawyknie nie w izbie niższćj czyni go więcćj niż nie- | 


złym dyspatantem (debater) Mimo to przez całe ćwierć 


„wieku swego zawodu, najskromnićj wyrażając się. nie 


miał on szczęścia. A dla czego? Na talencie mu nie 
zbywało/ani"na faworach losu;syn pierwszego niegdyś 
ministra; dziedziczny następca w naczelnictwie'strorni- 
ctwa wigoskiegó, otoczony godiiością zaszczytnej po- | 
zycji i historycznego imienia, miał On przecie aż nadto 


pola do wszelkich pówodzeń ń. Ale lord Grey jakkolwiek, 
teoretycznie obeznany dobrze z polityką, ma szczególną 


niezręczność w obchodzeniu się z ludźmi, Już dawnićj 
skarżono się na jego niepraktyczne i imponujące 0- 
bejście, , W szedłszy do gabinetu Jorda Melbourne, naj- 


przód, trudził i nudził swoich kolegów, a w końcu ba- | 


wił ich pienstannem podawaniem się dodymissji. Kie- 
dy. w roku: 1845 sir Robert Peel; podał, się ze swemi 


kolegami.do dymissji. jedynie osobista niechęć hrab. | 
Grey. służenia razem z Palmerstonem, nie dopuściła 
Pięć lat jego n- | 


utworzenia się gabinetu: wigoskiego:' 
rzędowanią vw ministerstwie osad (od 1846 do 1852 
roku) zapełnione były gwałtownemi środkami. W wy- 


dziale który mu obecnie zamierzają powierzyć (wojny) 


ma on dość doświadczenia, Sekretarz osad niedawno 
jeszcze był zarazem Sekretarzem wojny. Urząd ten 


w Czasach pokoju jest tylko tytufem, ale niekiedy staje | 
się czemś więcćj. 1 tak wojna z kąframi zostawała pod i 


szczególnym jego kierunkiem; zmusił on tych dzikich 
wprawdzie za pomocą wielkich poświęceli do,tymcza+ 


sowego ;przynajmnićj poddania się, „Takim jest lord | 
Grey;.sarowy. spokojny, bardzo akształcony mąż, uro- | 
dzonyajako:lord, wychowany w.przekonania że może | 
zdolny: rządzić, ale 


być pół-królem *wsswoim kraju, 
nie podlegać nikomu prócz praw. "* (Neues Pr. Ztg:) 

— Times 15 lutego podaje następne wiadomości 
o stanie rękodzielni w Anglji: W i 

Manchester 3'lutego: | Targ ha towary: łokciowe i 
sükna znajduje się ciągle w bezczyńnym i bardzo mar- 
twytn stanie. Ministerjalne przesilenie przyczyniło się 
do tego stanu niezmiernie, a z drugićj strony tera- 
źniejsza postawa spraw politycznych niewątpli wie 
wszelkie polepszenie opóźnia. Ciągle. niępomyślne 
doniesienia ; z naszych wielkich targowisk, wywozowych, 
stają się wielką tamą dla, interesów, gdy węwnętrz- 
ne, targi daleko mnićj są zachęcające niżeliby się spor 
dziewać można. po dobrym plonie zeszłorocznym, To 
co cenzus wykazał „pod względem stosunku: ludności 
rolniczćj do ogólnćj, wiele:się niewątpliwie: przyczy= 
niło do. rozproszenia pojęć, jakie zaźwyczaj istniały; eo 
do zależności naszego handlu" od pomyślności tćj wyż 
łącznie klassy ; jednakowoż wątpić należy, czy teraż 
powszechnie rozumieją 'o ile lepsżytni, stósuńkówo 
końsumeńtami są rzemieślnicy i kupcy pó miastach, 
z pówódń ich zwyczaju wystawności I zbytku w ibid- 
rze, kiedy tylko pomyślność dozwala im czynić zadość 
tym popędom. I ula tćj to. przyczyny, teraźniejsze ce- 


nyw wysokie źboża. muszą, „dalej. dotykać. jedyny dikei 


ma z z domu, to nie żarty! rzeki Salezy. P 
=06 B= -Oczewiście. bąknął, Józef: z uśmi echęm. migr | 


bić. miesięcznie, a a dołoży wszy to do. tej sumki CJ 
| 4 owdow iałćj, dodała smutnym tonem. 


nicy i RA mi m nr M Zwrócić, 
; NIĄ Zosta Biafjwany i 


tan inlei rednich 
eek m amiie" „dalekim jest i bardzo 
od p lzy ru irr A iorri miejscy-uża- 
lać się poczynają bardzo. że im się wpływy zmniej- 
Szyłyę, i że krędyt ządafłę nižeg: |kórsufńentów więcćj 
jest rozciągły niżby wypadało. Zmniejszenie zaszłe 
-w niektórych gatęziach miejscowych rękodzietni szko 
dliwie oddziaływa na detalicznych kramarzy, a z te- 
raźniejszego obrofu sizeczy mało Jest padzidi rychłego 
polepszelia. wied 7 naszych największych bronzo- 
wników” Z rozpoczęciem roku zmniejszyło * liczbę 807 
dzin pracy dzienńćj, także w tym samym stosunki i l 
p tacę, przez co tygodniowe zasoby ludzi odpowiednio 
się zmiejszyły. Wielki jeden zakład, W którym kil- 
kuset ludzi bywa zatrudnianych, „tego tygodnia żapo- 
wiedział potrzebę, zmniejszenia, robót, ado wiosny 
nie spodziewają. się, på żeby żądania. do,Ameryki, i Aur 
stralji zmniejszać się, przestały. „Położenie średnich a 
raczćj uboższych: klassi Birmiughamskich handlarzy i i 
rzemieślników, da się osądzić: z/tego faktu, że wciąga 
zeszłego roku nie minićj jak 4,000 skarg zaniesionych 
było do sądu hrabstwa—największa liczba, jaka kies 
dykolwiek w roku zdarzyła się od czasu wprowadzeć 
nia tego: sądu. Najgorsziy rzeczą, uważaną w stanie 
mićjscówych rękodziclńi, jest może fakt, że te handle, 
w których'lad rÓOCZY * w lepsze czas: dóstaje miej- 
szą summę zarobku, teraz właśnie mają się najgorzej. 
Gwożdziarze w, „niezńiefnćj są. nędzy, „a kowalscy . ro- 
botnicy. którzy gęsto zaludniają, kilka dzielnie miasta 
i okolicy, podobnież, w „większej, części są bez Zarob- 
ku, Jak się spodziewać, należało, kiedy, kilka gałęzi 
przemysłu, jest;tak uciśniętych» ŻĘ» zwłaszcza, bacząc 
na ciężką porę zimową. ubóstwo. niesłychanie się po- 
większyło. w niektórych: pogofiach: narea przed- 
mieścia, Birminghamu: 00600: nah „o „191 

Nottingham: lutego. Tego: iaaiiai niałoshtwi> 
doków na zmianę póńczoszniczego* handlu. "Mało co 
więcćj kupeów pókazało: sięna naszym'targu, ałe dzia= 
tato z wielką ostrożnością. Teraz zaledwie połówa 
żwyczajnegó o tćj porze'handlu nid miejsce, lecz To: 
bią się interesa tylko pewne, choć w małych tylko par- 
tjach, na pokrycie beźpośrednich i -hagtych żądań. 
Domy: hańdlowe Kańadyjskie mniej zamawiają jak 
zwyczajnie,” a prócz tego. jediiego, nie, mamy teraz ża- 
dnych „obstalunków | na okręta, Nie r možna. także spa- 
dziewać. się tu materja [nego polepszenia. „w gałęziąc 
szmuklerskich. Handel ten; zupełnię zasypia, bo kw 
pujący, bardzo mało nabywają. 

Leicester lutego, Zadania na targi wewaętr znę 
słabe były w ciągu lego tygodnia, i jakona:terazmało 
jest widoków. polepszenia; «wvskutek stego wiele rąk 
bez zajęcia: pożóstaje. Pora wełuyciewetniianych rze- 
czy! bliska jaż*końca, dla tegó małorożywienia: whinź 
dlu przętaóliewiłe Wettta trzyma” się otrie: 'a płóeżki 
nie upadły | w cenie. lataichba esi 
» Feeds 3' Htego. si Handel" wika w kiteście" taii i 
W sąsiedztwie” nić ókażywał najdńńliejszego naka po: 
lepśzenia “ w ga fedżkoja, tygodńia, | lecz przeciwnić, 
ogólne jego po: óżenie , pogorszyło się | wyraźnie, a „na 
„dzisiójszyia tar COs i mniéjbyto-to- 


boszczyka męża, nie godzi się zapominać o kuzynce 


|. BAŁAM 
j d dcghu któr zm +! ale wał kimi tobrhd aczyć, istotnie 
dowierzania poglądając' <zą HANY | dawno nie byłem >zafrudwiony, bardzo zatru- 


kał 2: ogrodu, jakby go kto; gomił.„ojbowag essog | 
A dniony. 


© aeh ER pW 


mw ay mają dzieci? "yt pad joli 
am, Córke czy. synka odrzekł. pan. Salezy, 1 


tydy już wpół Ap szóskćj, , muszę; iŚć. na. wes | 


zawołał Edward. oiss valot 
rbaa Nacjaką lektje,. panie? żopytał. A ojóek. oi 


u ajętam w jednem'' miejscu, * skłamał Rd | 
pow chłopezykowi pi etnastoletniema lekcje historji. | ' 


Obowiązek! N iezatrzymujemy, FO pan Jó-| pa 


= raj 
4 


zel, ale dzisżświęta przecie. 


— fote i mnie, , sbs to aa ię dzi | 


w. R zaprzągłem, się do Jat zma, odparł Edward, 
„żegnając,: SIĘ, b DUDI. 40. xsi s 910 WONS 
-nini Godzjnka, na/dzień nie zawadzi, . sakti, pan | 


Wojciech ZA: odchodzącym, „Osobliwość. jak, mnie. 


cieszy, se, chłopiec nie wstydzi, się pracować, kto 
inny; „w jego położeniu, „toby, ; tego„nie zrobił, i po 


wiadam panie, tobie, omusotronsholese. mai sishi 


-5333 „Aby; mniestylkoochciat słuchać, to za pół ro-| 
ku parę set szyb z łatwością będzite: 'mógł/zdro-. 


Póni Porawska tymeżaśćm adia nióżad tą sa | 
mą tlicd, kiwnęła pierwsza: główą panu Salezeńia i PER dp O szyki gad kal zy 
zwólniła chodu: jakby” się chciała” zatrzymać. Pó: | czastyżgbierać, | «> i © 
nieważ wszystkie ławki: były zajęte, grzeczny tri |  — Siostrzeńca panidobrodziejko? 
wiraty wstał razćm: jakby” za” danym dikit a Upa | — A ten młody, człow ięky, ;co przed chwilą sie- 
dział na ławce, wszak pan mówiłeś nieraz z mężem 


d Buy zee aj H KARA, wi Aa uie | aktor D, ńwięcjtófhie onż:. 1 
Sł Może pani i dobrodzjejka, „raczy zająć, miejsce? > (dlo giń am pani dobrodziejkos "mój ATA 
zapytał poprawiając | kopserwów,, , ogo) 5 bez ded | kqióe już zonaty, ma dzieci; t6-jest .synowieco naszego 
mr, Bardzo, „dziękuję. pon» nie jestem ZPREORA | *przyjacieła, Szefa Oleskiegoj kóry naigo tu w Wari 
| ale, „cóż „pan tak miełaskaw na mój „dom? zapytała, (zawie pole: bo stsborgo mide wies i 
Sete 9 dozpie, zawiązać rozwo wa-as panem Sale- | ossad dode ogól do 
zym.. 4 Om oj r isy W 4 TuT ENTAH | 6 7 $ 

sqPans Józef i: ekaa sWojpieths śmy sjeli znów aj M = jog ilap POŁ msi r 
„miejsce, , gdy: ibsbraysj) Mea nai jigniri PY JA artuje pani <dobrodziejkać dętitopiće' Badii, 

e NA TA akit śię ES 55 i adat! 1008-03 


- tania. bsół asa e Fiir 1 934 ć 9 ad 
siw li Jestem pani: dobrodiejk nie” iò: MGN za! |! AAEM 6 Tha in zap i (lakonicznie 
jety; bardzo - zajęty. s siwieysiswoż w smsb | dpo wiedzę „Pan Sale "m qi klsyotstia léi 
-omo |ý mnie bywają: abwafikókke” tmiażękólńe: Whi p „łów a onił Się 1 w ideas raz 
*eżory, ale'są takze dwa stoliki do wista i do prefe: | AW 8 p isie RAE ” 8 ed Ao. 
OWaKĄNIÓW. 79780 | sirg qanm „głoisbsia 


ipahid? Proszę birdżo tak jukodawniej” zażycia” mie: | t J 


| 150 16" 
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| 
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| 


jA 'kiem, 4 płacć robotników ódpowiedhiie zniżóno, €0 0- 


Warów, jak na targu zeSzł0- -tygotlniowym. Jakcśrhy 
AAA WIG powiedzieli, i i kupcy i i rękodzielnicy 7 wiel- 
„ką, działają” ostrożnością. i mniej swobodnie niż z4 
Ayeta | w'tëj porze roku, Główne powody tćj wię- 
K iiz zwykłej przezorhości: ze strony rękodzielni- 
sów i hatidłujących jasne są dla wielu. Wynikają c- 
le 7 wojny, klęsk i niełada jakie dotknęły angielską | 
śrtnję w Krymie, z minisierjalnych sporów i tradno= | 
c TZ niepewności | jaką finansowe środki sprawiają | 
w „pieniężnym targu. Dopóki nie nastąpi jakieś 'ogól- | 
ne polepszenie w właściwych sprawach publicznych | 
i politycznych, nie będzie wielkiego óżywienia Ww 
fandlu, (ami też doniesienia Z wielkich ognisk 2 ña- 
szego rękodzieluiczego przemysłu korzystniejsze będą | 
jak” są obecnie! W rej chwili żądania od meron | 
domów na wehiiane towary bardzo są szczupłe, co | 
bezwątpienia wynika z upadka w ogóle, w ywozówego | 

Handlu tego kraju. Domy trudniące się wywozeńi 0- | 
krętami w Leeds, z podobhej” przyczyny także Miało 

robią interesów. 


że "athja, że rząd, że konstytucja zdają się padac: i 
jak. niezdarna, ciężka i źle złożona machina, łamie się, 
gnie, > 40h i „kruszy przy doświadczeniu. 
"(Times.) > 
—W dacie birzy dnia 23g0 stycznia parostatek | 
Heklu, h, królewskićj maryiarki rozbił się pod Gi- | 
braltarem. Kapitan, ściął maszty, w nadzici, że uratu- | 
je okręt, lecz nie mógł go ściągnąć zé skał, na które 
został rzucóny. Osadę i część ładunku uratowano. 
Wkrótce po' wypadku z Heklą, bryg sardyński Kata- | 
rzyna, który płynął z Genti, także rozbił się u tak | 
zwanej Djabelskićj Wieży. Znaleziono j już 13 ciał. 
-_ (Times.) 
— - Korrespondent YW pisze z Dublina pod; 
dniem 4go lutego! Od pamiętnej zimy 1814 roku 
Dablih nie był nawiedzóhym przeż taką burzę $ śnie- | 
żną, jak, ta, która zaczęła się dziś bardzo rano i w Na- 
der krótkim czasie pokryła ziemię ha głębokość pół: 
stopy. Kiedy to piszę. śnieg pada jeszćże małemi ale 
8 gęstemi płatkami, i zabiera się na dłógie padanie. 
Handel wełniany: Hudderśfićlda i i sąsiednich tóbęk | Ulice dla pieszych, są prawie, niędóstępiie, a zwierżę- | 
jest ©bimdrły i cierpi przeż świeżć bankrictwa: * || ta z wozami nie przedrą się. po, nich, bo nie widać nie 
Handel Jiiiany w Leeds 'w bardzo niezadawałają= | przed sobą. Wiatr ostry wieje” od wsćhodu, i i wątpić, 
tym znajduje” się ś stanie; wiele firm w krótkim” zà- należy czy niepogoda” górśzą, być może w Krymie, jak | 
Bie upadii e i małó tam zatradnieńia. Handel płó- | w téj Chwili jest w Irlandzkiej stolicy. (Times) `| 
cieńny: w” Barnsley okropnie podupadł i wiele opera= | Lonn Yù, 7- lutego, 0- godzinie. 2gicj. -O. pułudniu. 
«ji upadło. Fabryki: uł) wje łkianych mato miają doj (Depesza; telegrafięzna:); W mowie,, którą Karol Na- 
róbóty. ży pier miał wczoraj,na obiędzić u lorda Majora, oświad- | 
Z powodii wieprzyjażnćj “popoa” po części tibóstwo | czył, iż przyznaje, że ota hie' mogła ze skutkiem u- 
znacznie się pómnożyto” w Łee dS w enga gat Y- derzyć ira Krorsztadi; zawsze oi postępował przezor- | 
| Sm nie, żeby: niepotrzebnych ofiar achowaćssię , «chociaż | 


ralford: 3 lutego. Handel wytdbów wèfnfah fehl rząd więcéj wymagał, a mianowicie zburzenia Sw tea stronnika „projektu, w,4tém. biurze jenerała Lebreton 


I marów. *Wóżna 4 odłożyć, na ostatki: zkuśt, wraz 
z gadką o żnawie, . który zszędł żołpierza „Possy jskie- 
| go, przebierającego się za świnię. 

Journal; de Constantinople jest. najzręczniejszy, 
najpłodniejszy wynalazca kaczek wschodnich, które 
obsiadły ( dzienniki Ząchodu. Jest. to: sposób podtrży> 
| mywania „ducha publicznego —i Journal de Con- 
stanlinople, kierowany przez, Francuza, nie ma inne- 
go powołania i nie. za co innego pieniądze bierze. 
Rząd turęcki pożyczył od; naszych, tego systemu pod- 
trzymywania prassy, przez ;który rząd może zawsze 
| wyobrażąć sobie rano, szylając s swój dziennik;, że ma 
wojska i i floty bięzwyciężone, administrację uorganizo- 
waną i niepokalaną, i że nic nie szwankuje. Dowci- 
Pny chłopiec, który sprawuje, tu rzemiosło malowa - 
nia, codzień na różowo trupa Orttemańskiego panstwa, 
przyznajć, kę, spofkawszy zwierciadło, nie może spoj- 
rzeć w nię,. żeby się nie zaśmiał., 

Admirał, Dundas „| obecnie FAA Wo Paryżu; 
zachowuje słateczną 1 godności, peřnąjpostaweę ,. ale 
wimowie nie „bardzo jest powściągliwy. Przy; kar 
żdćj sposobności oświadcza ,0u, że pragnął: wypra- 
wy: w maju ,. ale podzielał zdania, lęktiwych we 
Mrześniu. dhon także weźmie udział, w zaskarżeniach, 
które obecnić wielkie śledztwo wywołały w Anglji., 

(Paryż 5Lulego. Biura ciała prawodawczego roz- 
twząsały dziś, wibardzo „żywym sposobie i bardzo wy- 
czerpująco. projękt prawą o;otworzęniu kassy yuposa- 
żeń dla armji. a zastępstwie, zaciągania się na nowo i 
pensjach wojskowych. W trzecićm biurze mianowano 
komissarzami pp.liouvet przeciwnika i księcia. Albufere 
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ani trochę nie poprawił się i spodziewać Się wiele nie | Borgan ka 0 — s Sohlesisehe, Zeitung i ; 

można w dzisiejszy stanie pogody, wdwnętrziićj pa-| gí D PENET U S pa: LRa dosdosts! A s | Am A Poło Alogia kih peniten, p eer 

lityki P Wojny. 09 Ifid exsWandėrers "wymienia sirH Seymour ip-de Tt. | przeciw;temu projektowi. oskarża go Jednak i że przęż 
R ar rer cząstkowe Ra ciągu że? 2ch wenel; jakoprzyszłych pełaomoćników: Amglji i Fian | niego armja może się. zestarzóć i że rząd „wczmie,na 

gahi: bardzo SzEŃipłe DOE BR RERSKA, 1 'eji, przy negocjacjach pokoja jakiesię mają rospócząć. || siebie niepopalaruą rolę faktora, zastępców» «41517 


on Binjai 2<lufegó: Z: talii Afnis ańiny 4 5 bist z Wiedniaczapewnia, że ż'najwięksżym po- | 
aH wżmagającej Się bezwładności we wszystkich | śpiechemi urządzają i imeblają pałac | Cesarski w We- | 
g łęzidch płócierńiego” hadia. T ceny tako 'ciemńych necjiy dła Cesarstwa! ke hmfość,je a mają tam długi | 
jak” białych. wytobów : Ańtańych* p "się (niq rzódz zas rabawićgi 09 13) 

Ki ujących, pa i j ah rajong þa aidi płęcsię -o0 List z Wiednia przestańiy doi Gazety Woesą da=! 

Fajowe” zäpasy dómoróś t zmniejsz nosi pod'datą 21 stycznia, 

KU poki likgć SWiednatza 'Hiaszegó. „pomimo obóat- j apaa menais a go! zwał wezwany o si stanu: Ery prawo to, żostawią: w końcu przy> 
Foke? targu; ceny jednakówoż” trochę przybrały 45 | Wiednia telegraficzną depósząć „10501 0d 


i ozhbDe esza z Ba onn donosi. > d h 
i ne bawełny” nie doznał szenia || „, | p Jonny, że,” rzą iszpański 
siate AeA “j Hsiedsdwówe Pn | 1—— Piszą z Wiednia dò” Giżety: Widoławśkiój, że | koncentruje wojsko „w Pampelunie. Obawiano. się, ja- 


; jenerał hrabia Szlick' midt w* dniu 30 Stycznia'udać | kichó zawichrzeń w.tćj prowincji, (Ind, Belge. 
wy gószĄ trzecią / część tegó có były przed półtora u się do E powa, dla objęcia trm dowództwa 4tej dywi- | MASIR. SN akedi ia 


zji armji. Feldmarszałek porucznik: książe Edmund j 3 
Sacco PaE jednym korpusem pal ` Madryt 30 Siyeznia: -Zgoadzeńie” wołanie jedy- 


odutro rozpraw y trwać będą dalej. «wi pięciu; innych 
biurach d i-ząapewnię skończą, Się a; jatrzejszśm. posie- 
dzeniu, «Zdaje nam się, że. to prawo wywoła liczne za- 
|| rzuty. Rozprawy. nad\niem będą. długie. ożywione, 
ale wyjąwszy kilka modyfikacji na które zapewnie ra- 


płakana ' jest rzeczą” że | «wzglęci ua óbećne” Wysokie 


pn Pa Paa e zdob Sa opset Wide, | i dwa pot zs 
"raz dó' tifeufRośći" nawet" do zbytecznych / skrupu- | MAE się tę S sę y af p SE Peter. a; : i | ij missji. Najniewłaściwsze i najniepotrzebniejszezó- 
"łów. Nigdyśmy się nie żnajdowałi w górszych tarapa- | w Ą Maas A. rzity, namiętne interpelacje. jednóm słowem najpod- 
aeh? ODF Gżasa pókoja żyliśmy ż  wojskówą sławą:po- | iye Korespondencja paryska jednego, Belgickiego rzęduiejsze kwestje pochłaniają od dnia' 8gó listopada 


z(skańą Pra Hiszpańsk int” półwyspie pod Waterloo; | dziennika, żartuje sobie wielce, z dzienników, eu 

teraz straciliśmy ją” w przeciągw pół'rdka.* Do téj po || skich, zawalonych, (jak; mówa, wymysłami, pa które | 
Ty‘ titfzy mywaliśmy skuteczność” kónstyticyjnegó raę | pękają od,śmiechu, dek id rzeczy. zbliska | 
"du. tak, ŻE Sam nawet dbsólufyzmnawracał się! De- | widzieli. »Taka:jest naprzykład „dodaje ta korrespon- | 
Fih tó Się „rozpryska” kif wielkiema” zadówoleniii Fez. | deneja, historją 0 wolnych strzelcach, „wdzierających | 
mych sąsiadów, którży nigdy Ads nie kachalicańicham | się nocami na ulice Sebastopola, do którćj to wypra- | 
"ifalóż których pódejrźenia” iaiechęci pokazują sięte- | wy potrzebaby im; było: monumentalnych. drabin,. po | 
Fi sł nadto dsprawiedliwionemi. Lecz Ria la waj REDA loss „U hi WAP PŁ obwodowych | 


| drogi*czas którego niewątpliwie “mozna było daleko 
lepićj/ażęć, gdyby interesa* najzapełnićj: "obce dobra 
narody, tie wimięszały się były w rozprawy parlamen> 
al Póśiedzenia na których bywamy codzierinie; przeć 
Kóńiywają nas wyraźnie. że młodzi prawodawcy 1855 
r. nić mają prawie:wcale pojęcia o tradnościaćn poto- 
zenia i niestosowności długich t eee roz- 

pay: } ; 3 
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"Pan Józef również Solisti ab arig aaa 1 A - Znam, ale nie „późnięta m jak Się nazywa; bd- 
pii Wojciech” choćby nie zajrzał idoi (zegarka, wie: rzekł 'ohojetnie, a. teraz pożegnam, panią. | 
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oI wetge si 
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| „A rozrywke chłopczyna, 0 którćj. mówiliśmy, A sy 19 ge nag ek Salezego; “ale jak mus zaczął suszyć. głowę! Woj- 
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ponie Salezy «miałbyś gostam-na okusdst «+00 7 
~ —_ Chłopiec wybornie się umie aleć, Świ 
em Józef, dobra myśl, ‘Panie Wojciechu! 1 
— Ahy tała się 0 niego, pytala, è czy to nie mój 
siostrzeniec prz ypadk iem „Owszem, owszem, macie 
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Ustęp jeden którego prawdopodobieństwo przewi- 
dywaliśmy. odznaczył dzisiejsze posiedzenie, i o. 
Don Mariano Joze zażądał objaśnień względem ne- | 
gocjacji w przedmiocie pożyczki 40 miljongw. P. Se- 
rillano, były minister skarbu, ograniczył sięna powie- 
dzenia że Uczynił to wszystko co tylko w mócy ludz- 
kićj było, aby zrealizować tę suRymę w gotowiznie, ale 
że wiertiy żasądzie klóra mu każe uważąć za gotowy 
pieniądz papiery niewypłacóne. a które powinny były 
yć zapłacónemi, nić mógł odrzncić bonów skarbo: | 
wych zaprotestowanych, które kapitaliści podpisający | 
na pożyczkę przedstawili ma żaraz w pierwszćj chwi- 
fi. Nataralnie pan Seyillano byłby mógł lepićj dobrać | 
argumentów. Pan Madoz jego następta, byłby przeto 
uwolniony od wykazywania gorliwości, patrjotyzma i 
czynności swojćj, aby usprawiedliwić w oczach zgro- 
madzelia sprawę która na szczęście da się doprowadzić 
do uregulowania według obecnych potrzeb. P. Madoz 
oświadczył wśród najgorętszych oznak zadowolenia 
iżby, iż otrzymał zaliczenie kilkadziesięcia miljónów 
ma 5 1 du piCŁ i że na przyszłość nie zabraknie ka- 
pitalistów którzy pożyczać będą skarbowi zkorzystniej- 
szem jeszćże watunkami. JDS 
* i Obfite bardzo deszcze Kórżysinic- wpływają na 
płody ziemi: które od trzech miesięcy 'doświadczały 
wielkićj stsży. 
15Wiadomości z prowineji donoszą, że porządek 
wszędzie panóje, ale w wielu miejseach jest wielka nę- 
dza Skutkiem braku zboża i drożyzny wiktaałów. 
| (IMmdepenilante Bolge)“ 
a sw gop © DOW 2 
iii pepesża telegraficzna z Bakaresta 26 stycznia: 
Ottzewiech w Berlinie, zawiera wiadomości z Kotr- 
stay nopóła/18 stycznia. Odkryto tam spisek softów 
4 taczelnity spiskówych zostali akarani. Na posiedze- 
id rady Porty oświadezowo się” przeciw zaprowadze- 
iiw służby patroli: francuskich w Konstantynopolu. 
Wielkie miióstwo żołnierzy dotkniętych odziębiesiem 
fożmuitych członków, przybyło do Kohstantytnopola 
+ Krymu. Statek. transportowy Erelina, rozbił się. 
<żsUżytamy: w korespondencji % Konstantynopola 
przesłanej do Semaphore de Marseille: püsi 
Statki wyprawiatie cö sześć dni, mie przewożą nic 
więcej prócz kapot, desck, trzewików, kożuchów bi 
zapasów żywności. Postanowiono, że aż do nowego | 
różkażu mic będą do Krymu wysyłane nowe oddziały 
wojska, i że te które przybędą “z Francji, zostaną ra-| 
trzymane w Konstantynopolu. Wczoraj w ambasadzie | 
francuskiej zebrało się wiełu oficerów wyższych a 
między inoemi jenerał Brunet dowódca 9tej dywizji. 
Na tem zebrania naradzano «się nad wyborem, miej- 
sea na obóz da tej dywizji, która oczekiwaną, jest „co 
chwiłac o 
Aetylerja przybywająca tu mieści 
koszar artylerji wielkiego obazu, i 
Tak więc! zaprzestano wszelkich wysyłań wojska go 
Kryfo.ouznano bowiem, że.dla tych małoważnych. o- 
peracji jakie.będzie można przedsiębrać „w zimie, dor | 
stateczaem jest wojsko zwajdujące się .pod.Schastopo- 
łem, i że przynajmaiej mieużyteczaem byłoby wysta- | 
wiać więcej żołwierzy ma deszcze, zimno i brak, wszel- 
kich Wygód-ssodi vioi À | 
Paropływ szrubowy Napoleon, przybył w sobotę, 
mając na pokładzie 200 chorych. "Między niemi znaj-- 
duje się;30 żołoierzy mających nogi .mniej.łab więcej: 
odmrożone. , Zimpo wprawdzie nie jest zauadto silne, 
ale. przykopy są napełnione wodą i można zgadnąć. 
w jak, smutnym stanie znajdują się żołnierze wycho- | 
dzący z nich po'24 godzinach służby. Napoleon dd- 
płynie napowrót do Krymu w sobotę z ładwńkieth | 
kołder, dree ków: i diops’ RY. 
„Orgauizacja policji francuskiej. w Pera i Galata. wy- 
dała już bardzo korzystne rezultaty. Aresztowano 
mnóstwo ludzi podejrzanych, którzy odbywali razem 
wędrówki po'ułicach wsposubie barizo dwnzdacznym. 
Niektóre z tych indywidnów do których żadęn konsnr 
lat nią chce. się przyznać, miał przebranie żołnierzy 
francuskich, a Bawęt żuawów, Spodziewać Się należy, 
że sprawiedliwość ostro z miemi się obejdzie. 
(Journal de St. Petersbourg). 
.pWaądomości z morze Czarnego 51 ui 
-Phi watua  korespowdeneja z Konstantynopola. 13 
stycznia przesłana do dziennika Zest, zawiera, nastę” 
ujące szczegóły: (10, AO DIRECT PACK 
A "Wiadomości otrzymane z Krymu ze strony osób i- 
prze żawiądomionych. przedstawiają, stan artnji ffan- 
cuskiej 4 barwach daleko mniej żadawałających nit 
fo*tzynią dziemuiki tżądówe. Totłomaczyć udin możę 
dav czego stanowczy zamach, tak upragniony: itak 
zywolzalucany 2estrony Krancji.nie mógł jeszoze 20r 
stąćwykonanyw. Jenerał Gaurobert, skióry, spodzie+ 
wał się wykonać ten zamach co najpóźniej LQ Sty; 


się w sąsiedztwię 


cznia. musiał żądać nowej zwłoki. Zawieje śniegowe 
7 NIE DY 


| drukujem. 


©0W Wuszru J. Loge — Wolno drukować. 


w.początkach tego miesiąca i to po 36 godzinnym de- 


| szczu, pokryty ziemię śniegiem na 2 do 3 stóp, gru- 


bości i sprawiły najsmutniejsze skutki tak dla woj- 
ska jaki dla koni. Te ostatnie od. tego czasu padają 
w stosunku magle wzrastającym i 'doznano majwię- 
kszej trudności w przewożeniu do obozu, żywności, 
paszy, i 1. da znajdujących się w wielkiej obfitości na 
statkach przy miejscu wylądówania, Książe Napolcon 
stracił w tej, powszechuej klęsce, wszystkie swoje 
wspaniałe angielskie konie, których oczękiwał.w Kon- 
stantynopolu, Drewniane baraki na które tak oczeki- 


wano, pozostały po: największej „części ,z tej. samej | 


przyczyny „niemożności przeniesienia, w Bałakławie 


iw zatoce Kamiesz. Same tylko namioty Turków u- | 


trzymują się jako tako ;i sposób w jaki oni, urządza- 


ją sobie budy kopane w ziemi, zdaje się być najkor | 


rzystniejszym. Ę 

— Zeil przytacza depeszę telegraficzną z Bałakła- 
wy 14 stycznia, donoszącą że w dniu 12 dywizja mor- 
ska anglo-francuska wypłynęła z zatoki Kamiesz i ro- 


spoczęła rekonesans przy wnijściu do portu Sebasto- 


pola. Dwanaście statków otrzymało roskaz przygoto- 
wania się do wykonywania najsilniejszćj blokady przed 
Sebastopolem, i popierania w razie potrzeby działań 
armji lądowej. Eskadra. ta miała wyruszyć w dniu 25 
stycznia." (Jour. de St. Petersb, 


"PRZEGLĄD LITERACKI. 
LIST ŻELAZNY. ( 
TRAGEDJA NA PODANIU WISTORYCZNEM OŚNUTA, 
w Sciiaktach, przeż dntonu.go Małeckić go. 
Poznań, 1854. in Bv. I 


Kilku słów  przymówienia się. — O »Liście żela-. 


znym« Małeckiegó mało co, nie prawie nie pisano. 
W. dziennikach: warszawskich była: kilka wazy o tćj 
trajedji wzmianka, ale to wzmianka nie reoeużja: wi- 
dać lekko +cenioho teu utwór, kiedy korrespondęefici 
wie sądzili że wartosię nadnim rozwodzić. Zdanie spra- 


wę o »Liście żelaznym « zbył. Dziennik krótkim wy- 
ieiąjtiem iz: jakiegoś lista (Nr. 34 r. z.), alesautot pe: 


cenzji którą drukujem, a raczéj ten co ją nam przesy- 
+a; pisze 'do nas, że! listy 0d takich sędziów Inie -po- 
isyłają się do draku; ale taczćj używają się nh.papiło- 


| ty do ciemnego pokojus</ Jest to dla nas wytzut, ale 


poniekąd niesłuszny, bo -korrespendent masź iktóty 


nam wyciąg ów z. listu przesłał, my, . nie znaliśmy 
wtenczas, »Listu  żelazoego,« . dopiero, u nas latały 


wieści o tem, że nowa „trajedja przybyła do bogactw 
literatary, | korrespondent nam badesłał wyciąg z Hi- 
stu i myśmy go drukowali na cudzą wiarę, nie znając 
trajedji. Była dalej pobieżna wzmianka 0 »Liście że- 
laznym« także. w, korespondencji Gazety Warszaw- 


| skićj. O ile pamiętamy. w Gazecie Codziennćj także, 


nic. pie pisano o »Liście.« Była recenzja w Czasie ale 
WEN fr sprawozdawcy Czasń »List żelazny« 
się niepo 


komity, pierwsza próba u nas trajedji historycznej 
narodowej. Myśl tę rozwija recenzja którą właśnie 


Recenzją tą 
żelazny,ć podnosimy kweśtję i stawiamy ją na wta- 
ściwem stanowisku. Szanowny korrespondent przesy- 
łający nam artykuł, pisze: »Przemiłozenie tak długie 
„Listu zełażaego dowodzi na jak niskim stopniu stoi 
u nas' Mteracka krytyka O 
ljały.... a o Małeckim nikt. 
się zdaje, przyczyną jest to, 
bardzo pewni siebie, bóją się 


wyrazem w prawodawstwie rossyjskiefa nazywa pe- 


ści, t. j. nie mają nauki, a jaki sąd może być takich 
ludzi? Są u mas np. recenzenci, którzy całe życie po- 
wieści rozbierali i rozbierają. Ale jeżeli krytyka sła- 
be jeszcze stawia kroki w literaturze naszćj, nie mo- 
pra powiedzićć Ge j6j niema jeżeko w »duiście żela- 
znym« zapomyiańa w Warszawie, to nie zapomniano 
w innem miejscu i recenzja nasza to dowód. Ca. pięę 
koe'i warte, nigdy się mię, ukryje w cieniu. Gdyby 
autor recenzji »Listu żelaznegoć pie napisał jej i gdy- 
by nikt się po nim nie znałazł coby WA FONE ApS 


téj podniósł, zarzut szań. korrespondetrtt Byłby” zi- 
połniesprawdziwy. Ale, lo sprawa jeszcze świeża, pie- 
zaschła, sqd.0 pbiście żelaznym« mie spóźnia siç wea- ||. 
le,,chociąż. dzisia „dopiero się pojawia. U nas tak ma- |; 
— Warszaw» dnia 30 Stycznia s| Ul deuto, 1855 „roku, 7 Su szy Cenzor F. Sobieszcz  hyk is. 


obał. Tymczasem poważniejsze organa 1i- | 
térackie u nas jdk nip, Bibljoteka Warszawska. % tra- | 
jedji milezały. A jednak »List żelażnyć to utwórzna- 


|stylem.0 wszystkich usposobieniach i „cechach gwig- 
przerywaimy ciszę, jaka otoczyła » List 


Deotymie papisand fo- , 
nie wspomniał Jakami i 
że panowie krytycy nie | 
tego cò się technicznym | * | pitia y 
| jące swobodnie po gałęziach dziewiczego lasu, bez 
pósuchi; a ogółnikami: dwuiżnacznemi łatwićj rospra- | „latek drucianych i niem . "ta. 
wiać o ihprowizócjąch jak © dramacie, «i Ma wigte pra- 
wdy ta zdanie” szan, korrespondenta; krytyka. u nas| 
rzeczywiście na niskim stopniu dła wielu przyczyn, | 
naprzód, że jest koteryjna, a prawdę powiedzićć. jestto | 
zataz cały giadh miechęct obahć na siebie, powtóre | 
rtcenzeńci są Ayko tecebzentami pó większćj czę” | 


"R" 
ło organów literatury, a jednak dosyć wychodzi, ksią- | 
żek, wiele, dzieł ważnych i, nieqeenionych; podziela” t) 
my zdanie szan, korrespondenta; że:nie polrzeba strar 
szyć nas teraz rozbiorami komedji Eredea;i Marji Mal- 
czewskięgo (Gaz, Warsz. 1354 Nr 49), kiedy mamy 
tyle. świężych, bieżących a ważnych, pylań do rozstrzy | 
gaicnia,„ Niezawodnie i. ten zawielki w porównaoł / 
do. naszych materjalnych środków, zbiór bogactw mo” 
wy i literatury na który patrzymy, a. który się cią” * 
pomnaża wolno ale zawszę w postępie; był. przy- 
szyby że, kilka, miesięcy:o »Liście żeaznym« milcza- 
no. Czaliśmy jednak: że tomiesprąwiedliwość dla p, 
Małeckiego i oto sami właśnie, studjowaliśmy dramat 
jego, kiedy recenzja nadeszła. 443.154. 

„Na zakończenie, z lista: szau. korrespondeata prze- 
sy łającego. nam recenzję, w yjmujemjeszczę kilka słów 
jako objaśnienie: „Przy ostątecznem, wygotowaniu do 
druku, przejrzałem, się w artykale lepićj i śmiałe por 
wtarzam, że jest jedną z takich. krytyk, z jakiemi się 
rzadko widujemy — sumienna, ścisła i oględna, ZA” 
sługuje ze wszech; miar na uwagę, i nie możbe do 
mićj zastosować owego łacińskiego przysłowia: Sicut 
canis ad Nylum bibens et fugiens, które dla bandzó 
wielu, krytycznych ramotek za. godło słażyćby mogło. 
Zwracam tu twoją uwagę szanowny, redaktorze.. fe 
chociaż. i ja i autor „krytyki, »Łistu żelaznegow, mie- 
szkamy obadwa za, Bugiem; do żadnego. z nas nie, sto- 
sują się słowa listu pana Aleksandra Niewiarowskie= 
go: (Gaz. Warsz, Nr. 313) (0 profesorze, logiki, „isnie 
bierzemy ich do siebie... Zresztą, dykcja, nie jest Q' v- 
ginalna, a wzięta z Przemian Owidjuszowych ;(księ- 
ga 13 wiersz 185), przerobiona z wiersza mowy Ulis- 
„sesa 'w sławnym sporze: o broń, po Achillesie, kiędy 
powiada o  Ajaxie: quad uł est, hebes esse ridetur, 
Juljan Bartoszewicz; 4 +; 
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Dramat i rzeźba są to,dwa najwyższe. szczeble sztu- 
kiy „mie, znoszą; bowiem poziomości, przedmietu, ani | 
mierności wykonania; w innych rodzajach poezji, po- , 
«dobnie jak. i w malarstwie, większość środków. efe- 
sktowych zasłonić mogą pospolitość pomysłu: twórcze- 
go: w pierwszych narracja, żywe obrazowanie, no- 
wość stylu, płynność wersyfikacji, — w, drugiem kar- 
mońja i ciepło koloru,  czarunek gry śaiatła;i per- 
spektywy, łatwość faktury eto. Wielką musi być idea 
atzeżbiarza, ażęby wystawiona:nago, bez.akcessorjów 
i ondobniczych $ztuczek, była od wszystkich we wcie- 
lenia poznaną, ażeby wyraz wykuty z martwego. ka- 
mienia lub z.kruszcu ulany, wypowiedział w pełni /- 
niepochwytność ducha. ‘Znajomość anatomiczna zi. 
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drobniejszych cząsteczek ciała, ich związku z.całością, A 
biegłość w nieskończenie rozmaitćj mowie duszy, kt j 
rasię wypowiada błyskawicznym ruchem muszkuřów, 

względnem, ku sobie nachyleniem członków, wyrazem , 

twarzy — 00 Są żywioły 'rzeżbiarstwa, bez ( tórych | , 
adea nię da,się ująć w formę, i niejako wcielić nie ~ 
może. Dramat ma również trudne warunki; on nie | 
śpiewa, Nie maluje, ale rzeźbi swoje grupy. Poela o- | 

powiadający, zawsze mi. przypomina gospodarza nig- 

neżerji, który rosprawia mam ; naprzód. urzędownym 


rząt ukazywanych po kolei; potem lwa i tygrysa, po- 
draźni pałeczką, małpę. szaurkiem zmusi do skaka- ` 
nia, boa nakarmi królikiem, i jużcidałpoznaćwszyst- 
kie tajniki; przyrodzenia! ale co dziwniejsza, że się cic- 
kawość naszą nięzadawalnia jedną, reprezentacją „a 
przy każdćj zręczności gapimy się po staremii, ada 
rzecz widzićć na oko zapasy Twów i «paw pid- 
skach Sahary, boa rzucajądego się na *wółu i grucho- 
czącego kości śmięrtelyym pierścieniem, małpy igra- 


ca z pałetzk 
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- PRZYJECHALI do: WARSZAWY. _ t 

H. Sas. BelkowskiçAleks: ob. z Lasochowa. —.H. Niem. 
ftfiziński Józef ob z Chocónia. < H, miton. Ćkatnecki Aug. 
6. ż.gab. Wótyńskićj. — H. higiei: Biron Gejtńat Atés. 
kapitan z Biały. — H. Drezd Garbywietki So A UUT mó. 
szyna, — H. Gerl. Kochanowski And, (ob. z Niesyfkowa. —. 
H: Smot, Korzybaki Aleksan, ob. z Łobaczewa, — „Hf. Rzym. 
Krasowski Karol ob. z Łagowej woli. . 7 05 

00 WYJECHALI z WARSZAWY. ` 

i Biernacki ij ob. db Śiedlee, Gietbek Loopit 86. åo 
Kampinosa, Jabłóński włeksi/obo È p: tattoo 
Edw.. ob do Trzepnicy. a Włocławka, Wróaski 


TEATR.ROZMAL TO. Dzik: Godeńńtet ma żeń sy 
—Pawne grzechy. —Spotkanie,—duta; Nięszczęśli- 
any, przyjaciel — Bogu dzieki Już nakryte., a 
4 Dziś rano stopni zimna 21, wczoraj w poł. zimp 15. 
AU wody na Wiśle stóp 8 cafi ppi Pady 4 

De dzisiejszego Dziennika dołącza się N 1» | 
„d PO dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 12ty | 
Przegląd Rolniczo- M oweżu. i BUM slowego. E? 


